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KALENDARZYK TERMINOWY. 

J~tt1·O . 

unONA SŁOWIAŃSKIE. Bożosława. 
WYSTAWY: Salon artys tyczny, nI. Benedykta ;Ni 1-
PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR ZIMOWY n Vietoria" (nI. Piotrkowska .M! 67). 

"Nasi naj serdeczniejsi" komedya w ó-eiu aktach Wikto­
r~na Sardou. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

- - -- - '._" - -~ -~._--- - -- ---- ____ o - - • • 

jakad-l'obna-- woj na, których nieraz Anglia po Władaj ą c polową 'Afryk i, połową Azyi, całą 
kilka prowadzi. Nakoniec Anglia musi być go- Austnu.ią i ogl'Omnemi przestrzeniami w Amel'yoe, 
towa uo odparcia najazdu na wypadek wielkiej trzymając w swych r~kaeh wielką dl'oglt haudlo­
wojny. wą z Europy do Azyi , Anglia powołana jest do 

Tymczasem wedle oś wiadczeń p. W yndhama odeO'rania pierwszorzędnej roli w świecie i osią­
obecny stan armii angielskiej obfituj e w wiele gnięcia w rezultacie, celu wszelkich jej zal.l iegl)w, 
braków, które wymagają natychmiastowego usu- bogactwa. Lecz tego samego pożą~ają. właśnie 
ni ęcia. i inni, i na tej drodze interesy angl elskle m uszą 

POSIEDZENIE członków sekcyi technicznej 
wła~nyro lokaln Grand-Hotelu. początek o godzinie 
wieczorem. 

Przedew!:Izystkiem artylerya jest bardzo nie- się zetknąć z interesami innych ludów, a rezulta­
liczlla i nie należycie opatrzona; batCl'ye artyle- tem tego starcia. dwóch potęg muszą być narodzi-

8'i/~ ryi polowej mają tylko po 4 działa, brak im ko- ny imperializmu, początek poli tyki wrogiej dla 
ni, brak jaszczyków i furgonów. W jeździe cho- wszechświatowego pokoju. 
ciaż pułków jest dosyć, panuje taki sam brak Narodziny imperyalizmu w Anglii zadoku-
koni, brak też rekrutów odpowiednich do kawa- mentowały: sprawa o Faszodę. układ z Egiptem 
leryi. Piechota wysyła do kolonij, nie wyłącza- o. Sudan, sprawa węglowej stacyi francuskiej nad 
jąc Indyj 82 bataliony, oprócz batalionów kolo- zatoką Perską i ustawiczne zatargi Anglii ~ Rosyą 
rowych , z których na żołdzie ministeryum wojny i Niemcami w Chinach. 
pozostaje tylko 6,565 ludzi, pozostałe zaś 21,000 Jednocześnie. nast~pił ZWI'Ot w handlowej 
opłacają kolonie. . polityce Wielkiej Bry tani, dotychczailowej z,wo-

I m p e ry a I i z m. 
W r oku bi eżącym Anglia prowadziła dWle I lellni~zki i T'l.ec:miey wolnego handlu. Anglia już 

'. ~ tltarożytnym Rzymie każdy dostoj nik po- wojny i gdyby trileba uyło wystąpić jeilzcze I j est przygotowana teory~ ~?lnego handlu, z~ któ-
SiadaJący ~ swym ręku najwyższą władzę wy- w trzecim miejscu należałoby powołać rezerwy. I rą ty le walczyła, zam~eDlc na celuy zWląz~k 
kon~wczą I najwyższe nad wojskiem dowództwo a może i milieye. anglo-saski na wzór ZWiązku celnego wszech me-
nOSIł tytuł imperutora; w ~ciślejsz.em znaczeniu Pau Wyndham zwrócił wreszcie uwagę izby, I mieckiego. 
nkazywka~o imperatorem zwyci~!:ikiego wodza, że minęły już te cZ8.ay, kiedy miesiącami moż~a Jaż w roku 1896 lord Chamberlein propono­
o I'zy lllęte~o tryumfatorem przez wojsko na było przygotowywać się do wojuy, a starCIa wał utworzeuie takiego związku, którego czlo11.­
polu zWyCI ęstwu. Tytuł ten potwierdzony na- mJlożą si~ z dniem każdjm, tym wi~c sposobem kowie kOI'zystali~y z jeduakowych praw, w6wczas 
stępn ie przez senat Młużył jako imię honorowe, I powiększeuie armii i wzmocnienie jej gotowości gdy towary ludów obcoplemiennych obłoź.one ~y­
ale ustawał zaraz po odbytym tryumfie. Stąd do bojowej stanowią potrzebę, której na przyszłość łyby cłami n,a rzecz przem!słowcow a~glelsklc~ , 
dziś dnia w języku dyplomatycznym politykę , odkładać niepodobna. aby zażegnac kryzyd, jakI przechodZI obecDl8 
zaborczą, wojowuiezą nazywano polityką impe- \ I słusznie. . prlemy/d angielski. 
ryalizmu. Anglia Coraz widoczniej uprawia politykę \1' Plall Chamber.l~in~ dla w,iel ~ pl'zeszkód ~? 

Takiej właśnie polityce hołdować zaczynają imperyalizmu we wszystkich części~ch ś wiata, tej pory urzeczywlstUlolly byc Ule mógł. Cz~sc 
coraz wyraźniej ludy anglo-saksońskie Anglia gdzie tylko choćby na chwilę powieje sztandar I icb zamierzono łlsunąć przez zwyci~ską wojn.tt 
i Stany Zjednoczone, z którycb przynajmniej zo lwem brytyjskim. . z Francyą i zaool' jej kolonij i dlatego właśllle 
astatnie dotycLczas stały zda,}a od wszelkich Nawet na Krecie, okupowanej przez mi esza- w czasie sprawy o Faszodę wojna. wisiała lla 
powikłań O1·~żnych. n~ załogę, posiadającej j uż księcia z panującego włosku . Obecnie lltosunki między Francyą a Anglią 

Gdv cały kontynent europejllki zbroił się w Grecyi domu, anglicy rozporządzają l:Ii€t j ak znacznie si~ polepszyły, lecz przyczyna złego, 
gorączk~wo, Anglia zachowywała spokoj, pozo- u sieb ie. ekonomiczny kryzys w Auglii pozostała. 
stając przy dotychczasowym sY8temie .. obrony Obecuie władze wojskowe angielskie w Kan- Markiz Salisbury oświadczy} nawet, że jak-
kraju z pomocą milicyi ochotniczej i arm II wer - dyi surowo zabrouiły chrześcianom sprzedawać kol wiek niebezpieczeństwo wojny minęło, przy-
bunkowej. . lub nabywać rysunki alegoryczne, wyobrażające czyny do niej istnieją. Co zaś może wszech po-

Pomimo, że Anglia nigdy nie miała upodo- Francyę, Włochy, Angli~ i Rosyę, rO:Lkuwaj ~ce t~iny dziś pl'zemysł a zwłaszcza klika kapitalis-
bania w wydatkach wojennych, podsekretarz kajdany Krety . tów, szukających w wojnie korzyści, dowiodła 
stanu w ministoryum wojny p. WyndlJam przed- Markiz Sal.isbury. zapewnia na wsze strony wojna hiszpańsko-amerykańska, wywołana przez 
stawił w izbie gmin projekt powiększenia wy - . o pokojowem nastroju rządu angielskiego, gdy kapitalistów Stanów Zjednoczonycb, której głów­
datków na armię · I jednocześnie prawie jego agenci uprawiaj ą poli- nym motywem był cel handlowo-przemysłowy, 

Już w budżecie na rok zeszły wydatek na tyklt imperializmu. rozszerzeuie rynków zbytu. 
armiQ wynosił 19,33~ . 000 fuutów szterlingów, I . !mperializm nie jest w Anglii świeżem zja- Z tej mcyi wobec rozwiniętej w razie anglo-
czyli bezmała 500 milionów franków, projekto- WIskIem, lecz n aj większy jego rozwoj przypada saski~j polityki i mperyalizm~, ~prawy kolonialne 
Wany zaś na rok bieżący przekroczy 20 milio- na lata ostatnie, nerwowe zaś jego napięcie da- nabrały doniosłego znaczellla l dlatego to spl'a­
nów funtów, a ponieważ wydatki na marynarkę tuje się od czasu zajęcia przez niemcow portu wa maskacka narobiła tyle niepokoju; na szczęście 
obliczone są przeszło na 21 milionó w fu ntow, Kiau-Czau w Chinach i przez amerykanów wy~p z mocy układu Francya nabyła prawo lll'Zą­
\V roku więc bieżącym Anglia wydawać b~dzie Filipiński ell. Handel angielski spotkał groźnych dzenia w Maskacie takiej samej stacyi węglowej 
lIa cele wojenne 42 do 43 milionów funtów, czyli konkurentow w Niemczech i Stanach Zjednoczo- jaką pO!:iiada tam Anglia. 
przeszło miliard 70 milionów franków. nych, a dla Anglij bandei i przemysł to rzeczy 

P. Wyndbam dla umotywowania swego pro- najważniejsze . Zagrożona w najżywotniejszych 
jektu zwrócił uwagę izby, że armili. angielfSkl~ swych interesach Wielka Brytauia, poczęła szukać 
uorganizowana jest dla pewnych celów) musi być kompenilaty w ryzykownych przedsięwzięciach. 
złożona z ochotnikb", i nie kosztować zbyt drogo.. Pod ich wpływem powstał imperializm, którego , 
PrzedewSlzystkiem Anglia musi dostarczyć armię I obrońcy twierdzą , jakoby Anglia ll~C mogła l!i~ 
angielską dla Indyj wschodnich, gdzie spoczywa- utrzymać na dotychczasowem stanowll:lku na dro­
j~ uajżywotniejsze interesy Wielkiej Brytanii, dze pukojowej polityki. Nadszedł czas utworze­
musi dostarczyć garnizonów dla wieln kolonij , nia wszechświatowego brytyjdkiego imperium, 
dla stacyj zagranicznych węglowych tych pod- ochraniającego intereily angielskiego ludu. Osią­
l:Itaw marynarki, musi pOllilldać nif\wielką armię gnąwszy ten cel, Anglia będzie mogła. zmieltzyć 
do wypraw zamorskich, tam gdzie wskutek star- , się ze wszelką konkurencyą na wszechświatowych 
cia się cywilizacyi z barbarzyństwem wybuchnie I rynkach zbytu. 

S. I. 

Z Sali Koncertowej. 

Koncert A. Wier:4biłłowieza z ndz. panny M. Tnrzauskiej . 

Wiolonczela ma to do siebie, że gry na niej 
słucha si ę zawsze z prawdziwą przyjemnością; 
rzewuo~ć tonu tego instrumentu, rozmaitość dźwie­
kbw, jakie zeń wydobyć można, sprawiają, ie 
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nawet przy niewielkiej technice można przykuć 
uwagę słuchacza , zachwy cić go. 

A jakież to wdziCiczue jJole-wiolonczela-dla 
artysty-wirtuoza, muzyka wy kształconego. 
;" " , Co za rozmaitoM efek tów technic znych, co 
za olbrzymia skala. głOHU do wyśpiewania. naj­
głębszych uczuć, do wywołania najsubtelniejlizych 
wrażeń . 

W czorujszy wyst~p prof. Wierżbilłowicza dał I 
nam możność zaznania wszystkich t.) ch rozkoszy, 
jakie daje gra na wiolonczeli. Bo też mistrzem I 
jakich mało, jest prof. Wieribiłłowicz! . 

I 
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Tu temp erament zwiększył jeszcze efekt dosko­
nałej gry. 

Pau na Turzańska ma świetną p~·z~szł.o~ć 
przed sobą, a i teraz może Śmiało j uż zając mIej­
sce obok wybitnych wirtuozów-artystów. 

Przyjmowana serdecznie, od wdzięczyła się 
publiezności kilku nadprogramowymi dodatkami. 

Rt. 

rzecz T owarzystwa dobroczynności, zorganizowali· 
i prowadzą pod względem gospodarczo-admini­
stracyjnym pau owi e Weinkra.l1c i Offert; gospoda­
rzem drugiego kółka jest p. Kobyliński, t rzeciego 
zaś p. Władysław Rowiński. 

Próby we wszystkich trzech kółkach są obe­
cnie w pełnym biegu, zapoczątkowano zaś orga­
nizowanie czwartego i piątego kółka. 

Teatr. Wczoraj w głośnej sztuce Jerzego 
Ohneta "Właścicielu Kuźnic" wystąpiła gościnnie 
na naszej scenie w roli Klary de Beaulieu pani 
Helena Marcello-Palińska. 

Rola dumnej margrabianki, lekceważącej 
prawa własnego serca, byle tylko uniknąć upo-

I 
Zadrzewienie cmentarza. Członkowie dozoru korzenia, a następllie walczącej o miłość swego 

cmentarr.a pa rafii Św, Krzyża zwracają się do męża, k tórego prawoŚĆ i subtelna uprzejmość 
10dzian za naszem pośrednictwem z następującą ugi~ły jej pychę arystokratki, leży w zakresie 
prośbą: pięknego talentu p. Marcello. 

T echni ka posunięta do najwyższej doskona­
łości, niemal ostatni wyraz tego, do czego dojść 
może al·tysta przy olbrzymim talencie i szalonej 
pracy, a tak doskonała, że przeciętny słuchacz, 
nie wtajemniczony w arkana muzyczne, wyobra­
ża sobie, ii mistrz gra rzeczy bardzo proste,- I 
technika ta wspaniała stanowi tylko tło, na któ­
rem wielki artysta daje słuchaczom szereg wspa­
niałych obrazów muzycznych, wykończonych i wy­
cieniowanych jaknajsubtelniej . 

Ton przedziwny, przecuuny, przenika do głę­
bi duszy, na zawsze wźera si ~ w naszą pamięć . 
Raz nadzwyczaj śpiewny i melodyjny, to znów 
potężny o wulkanicznej niemal sile, a zawsze 
wspaniały, zawsze przeczysty. ~właszcza prześli­
czne s f o r z a n d a ma Wierżbiłłowicz! 

Jeżeli do tego wszystkiego dodamy wysoką 
inteligencyę artystyczną inilltrza, naturę na wskroś 
estetyczną., uczuciową, będziemy mieli Ilłabe po­
j~cie o grze Wierżbillowicza\ mówię słabe bo ia­
dne Bprawozdanie uie jest w stanie oddać tego 
czaru, jaki daje muzyka wielkiego artysty. 

"JeżeJ iby któremu z obywateli tutejszych To też gra ją artystka tak znakomicie, że 
lub okoiicznych wypadało budować na placu prawie niepodobna wyobr~z ić sobie lepsze; Klary 
zadrzewionym, j o rac%y drzewa dzikie, choćby do Beaulieu. 
nawet dość duże, krzewy a nawet i kwiaty Niezbyt dawno dawaliśmy rozbiór tej wspa­
gruntowe, przeznaczone do wykopania, ofiarować niałej komedyi i ocen~ gry artyilt6w, co natural­
lub sprzedać Jks. prałatowi hr. Łubieńskiemu nie zwalnia nas obecnie od szczeO"ółowego Bpra­
proboszczowi, dla przesadzl{nia ich ·na nowootwo- wozdania. 
l"%ony m cmentarzu parafij Swiętokl-zyski ej w Za- Jutro " Nasi naj erdeczniej si" z udziałem pani 
rzewie". Marcello. 

Potrzeba koniecznego pośpiesznego zagaje· W sobotę Z powodu roczuicy śmiarcl w Bogu 
nia tego cmentarza i obecna pora bardzo odpo- spoczywającego Cesarza Aldksandra II widowi­
wiednia do pr%eSadZalli a dr%ew, krzewów i kwia- ska w teatrze zawieszone. 
tów, przemawiają usi lnie za spełnieniem powyż- W niedzielę "Odetta" ze współudziałem pani 
szej prośby. Nie wątpimy, źe obywatele miejscowi Marcello, po południu "Mąż z grzeczności." . 
i zamiejscowi pośpieszą z pomocą dozorowi cmen- Ze spraw podatkowych. P iotrkowska Izba 
tarnemu. skarbowa podaje do publicznej wiadomotlci co na-

Z Towarzystwa ogrodniczego. Od warszaw- stępuje : 
ski ego Towarzystwa ogrodniczego odebraliśmy Na zasadzie § 123 UBtawy podatkowej wszyst-
następującą odezwę: kie przedsiębiorstwa ltand_lo~e I i II ka.tegoryj, 

Pragnąc w roku bieżącym prowadzić nadal przemysłow e pierwszych IJlęCIU kategol":fJ,. oraz 
doświadczenia i próby hodowli roślin ogrodu i- pr%e<lsiębiol'stwa handlowe III kategoryl l prze­
czych, Towarzystwo ogrodnicze wars%awskie, za mysłowe VI w miejscowościa~h , należących ~o 
pośrednictwem redakcyi "Rozwoju'" zwraca się pierwszych trzech klas-obOWIązane są coroczme 
znów do ogółu ludzi dobrej woli z propozycyą przed 13 kwietnia złożyć we właściwych urzę­
wzięcia ud?;iałll w tych próbach i doświadc?;e- dach deklaracye, zawiemjące określenie katego­
niach. . ryi, do której dane przedsiębio rstwo nnle~y, ora~ 

W tym celu uprasza się właścicieli ogrod6w wykaz zyskó w o iągal1ych, ewent. okolicznośCi, 
lub ogródk6w po wsiach, mających do rozporzą- które wpłynęły na powiększenie się lub ~mnleJ ­
dzenia przestrzeń ziemi cztery pręty, w miejscu szenie zysków w por6wnauiu z rokiem ubległym. 
zacisznem, nie osłonionem drzewami, o zgłasza- Deklaracye powyższe przyjmują następująoe 
nie się ze swemi deklaracyami do kancelaryi lll"zędy: illspektor%y podatko~i guberni! piotl'kow-
Towarzystwa w Wars%awie, Bagatela 3, z wy- skiej, magistraty, kasy powIatowe: łod ~ka c~ę­
mien.ieniem dokładnem: nazwiska, imienia, za· stochowska i będzińska, oraz wójtowl e gmm: 
truduieuia i adresu poc:('towego. Radogoszcz (pow. ł6dzki), G~i chów i Górull. (pow. 

Nauczone dwuletnlem doświadczeniem, Towa- brzeziński)-

Wc%oraj oprócz objętych programem "Sona- ' 
ty" Griega, "Nocturnu" i nSerenady h iszpańskiej" I 
Poppera, "Koncertu" Goltermana i "Romansu" 
Sweudsena odcgrał prof. Wierżbillowicz arcy­
trudne "Sdherzo" Daniela von Goensa (w miejsce 
"Poloneza" z HI'abiuy), ?raz kilka dod~tków nad­
programowych, przeważnie komp07.ycyl .PoPP~l"a. 
, i~ h.J:Artystę przyjmowano, . en~u~yas~yczU1.e . DZlel­
nie wtórowała prof. 'W rerzblłłowlCZOWl panna 
Marya Ttu"zań~ka, pianistka, l aureatka Konser-

rzystwo %fistl'zega sobie jednakowo wybór ucze- W tych instytuoyach można dostać odpowie~ 
stnik6w z pomiędzy nadesłanych deklaracyj, po- dnie szematy deklaracyj, które można wysyłac 
nosząc bowiem na te "ogródki doświadctl,alne" również pocztą, lecz tylko listem asekurowanym 
znaczne koszty na druki, nasiona i przesyłkę, , i tylko do inspektor6w podatkowych. . 

I 
pragll~oby nie ponosić ich napróino, lecz prze- Za opóźnienie w nad~słaniu de.klar~o:rj gro.zl 
ciwnie, mieć do pewnego' stopnia prześwjadc%e- kara do 100 rubli , w raZIe podama SWladomle 
nie, że podejmujący się uczestniczyć w zabje- fałszywych 'danych o stanie przedsiębiorstwa -
gach Towarzystwa około rozwoju tej ważn ej ga- proces kryminalny. 
łezi gospodarstwa krajowego, j ak iem jest ogrod- Nadmieniamy przytem, że Łódź należy do 

watOl'yum wiedeńskiego i uczenica Leszetyckiego. 
Młoda ta artystka posiada wybi tny talent muzy-
czny. . . 

Technika. jej dOllkonala, rozwlmęta wysoko, 
.opracowana wszechstI-onnie i gruntownie: to~ peł­
ny , pasaże wJl'ównane, tryle wyborne. ~ duż~ 
siły, a jeszcze więcej temperamentu, mleJ~caml 
nawet za dużo, jak llapl"7:ykład we. wczora)szem J 
"Scherzo" Szopena. Zanadto umósł artystkę 
temperament , prz~z co " Scherzo" zamalo było I 
szopenowskie i za~ało 'pl'ze~roc~y~te,. ku cz~mu 
czasami przyczyDlało s)(~ l'owmez mewłaŚclwe 
użycie pedału. 

Wspaniale, bez zarzutu wykonana była Bar­
carolla Les%etyckiego, a pmwdziwy entuzyazm 
{)garnął sal ę po odegraniu 8-ej Rapsodyi Liszta. 

nictwo, wypełuią zadanie %e Zl'ozumieniem cel u mie·scowości I klasy; do trzeciej klasy należą: 
i nadeszlą sprawozdania z dokonanych Pl'ób su- Piotrków, Tomaszów, Częstochowa i Pabianice, 
miennie i z zastosowaniem się do instrukcyi. oraz powiaty hędziński , brzeziński i łódzki. 

Przy ,ogródkach doświadczalnych" w l'oku Ofiary. .Z okazyi przypadającej w dniu 1.0 
bieżącym 'rowa.rzystwo pragnie zaprowadzić sta- b. ID. l'oczniCY srebrnego wesela, małżonkOWIe 
cye obserwacyjne nad temperatur~ i opadami 'alomon i Helena Landauowie, złożyli na r~ce 
atmosferyc1..nymi. W tym celu życz~cym sobie komitetu synagOgi przy u.l. Spacel'owej .sum~ę rb. 
prowadzić te oblJerwacye, będl-Ja rozsyłane p1u- 3200, dla rozdziału pomiędzy nast~pujące Illsty­
viometry i termometry maximalne i minimalne, tucye dobroczynne: Stowar~yszeniu_ pielę~nowa: 
za zwrotem kosztu około 25 rb. od kompletu , uia chorych rb. 300, oehr~me. rb . . 100, szpltalowl 
wraz z instrukcyami i dziennikiem do zapisywa- imienia małż. 1. K. Poznanskl rb. 150, ~ Talmud­
nia spostrzeżeń. Tora" (szkole rzemieślniczej) r~. 300, k,nsie .w~pa!-

Termin do nadsyłania deklaracyj upływa cia biednych rb . 210, domOWI starc~w ImIellla 
dnia 20 marca 1". b. małż . lI. i M. KOllstadt rb. 200, kaSIe pomocy 

Odczyty na rzecz budowy domu Ochronki biednych położnic rb. 300, domowi schronienia 
piel'wszej odbędą się w Sali Konoertowej Vogla sierot r b. 200, funduszowi pożyczek bezprocento­
w następującym porządku: wych rb. 200, _ instytucyi tani?h k.ucb?n ·rb. ~WO, 

1) Dnia 19 marca o godz. 4 po południu l). źłobkowi rb. 100, szkole rzemleŚllllCZej dla dZlew-
Ksawery Służewski "O elektryczności. u oząt rb, 200, stowarzyszeniu 8ubjektów dla kasy-

2) Dnia 26 marca o tejże godzinie p. Stani- wdów rh, 300, inlltytucyi kolonii letnich rb. 150, 
sław Bełza " Z podróży po ycy1ii". (Odc?;yt ilu- oficyalistom sy,na~ol?i rb. 100. . . 
strowany będzie obrazkami niknl}cymi). Składając w Imleniu obdarowanych IUstytuCYJ 

Nie wątpimy, że zarowno ze wzgl~du na cel ilzlachetnym ofiarodawcom serdeczne p(lrlziękowa­
odczytów, jak i na interesujące ich tematy, Ora% nie, pozwalamy sobiejednooześnie wYl'azić szczere 
osoby prelegentów-Sala koncertowa będzie pl'ze- życzenia w dniu ich srebrnych godów. 
pełniona. Komitet synagogi 

Za dostul"czenie umysłowej rozrywki, której przy ulicy Spacerowej. 
taki brak uczuwamy w Łodzi, dank serdeczny od Ofiarą . Salomon i Helena małżonkowie Lan-
łodzian należy się Komitetowi I Ochronki, I dau zadeklarowali Towarz!stwu dobr~czynno~c~ 

Teatr amatorski. Kółko amatorów, które 110,000 rb. na budowę paWilonu p:%y Izraelsklej 
dnia 19 b. m. grać będzie w teatrze Sellina na I szkole rzemiosł. 
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Epidemia śród koni. Skutkiem ukazania się 
nosacizny w stajni Henryka Ciesielskiego (Bene­
dykta. 35), zarząd weterynaryjny przedsięwziąl 
środki ostrożności, celem przeszkodzenia rozsze­
rzeniu si~ zarazy. Cborego konia zabito i prze-
prowadzono ścisłą dezynfekcyę stajni. . 

Epidemia karbunkułu w gminie Czarnoclll 
już ustała. 

Z Towarzystwa cyklistów łodzkich. N a ogólnem 
zebl'!l.niu łódzkiego Towarzystwa cyklil:!tów wy- I 

brano do zarządu na prezesa przez aklamacyę 
p. Leona Kruscbe, na kapitana I-go Henryka 

, Hosera, na kapitana. II-go St. Makarczy ka, na 
sekretarza Kupke, na kasyera '(ponownie) Gold­
manna oraz pp. Stratza i MQser' a. 

Przyjęto trzynastu członków: pp. Rościs'lew­
~kiego, Stamirowskiego, Hermesa Gajewskieg?, 
Boguckiego, Scbwarzl!cbulza. Koszutskiego, N 1-

wińskiego, Folkmanna K. Gebliga. L Stephana, 
Pniowera, Urbanowskiego. 

Obrady były prowadzone przeważnie w jEt­
zyku polskim. 

Droga do Kalisza. Niedawno w pismach za­
mieszczona była wiadomość o zepsuciu się w kilku 
miejscach szosy do Kalisza od strony Kutna i że 
pod róż jest możliwa tylko przez Łódź. Niestety 
i tą drogą jazda kołowa, szczególnie rozklek~ta­
nymi wehikułami pocztowemi, jest bardzo UCH~Ż­
liwa. Od Kłomnie do Krośniewic szosa od cza­
su dłu2szego nienapnl.wiana, a tak samo od Łodzi 
do Sieradza w wielu miejscach kamienia niema i 
licz~e topiele błotne są wype!niane gałę~iami. 
POllllędzy Łodzi ą i P abianicamI bruk kamlenuy 
wyrwany ua całej wiorście. W Zuuńskiej Woli 
droga nie do przebycia; ;t,amia t kamienia stel'­
czą olbrzymie kupy błota . 'fak. wyglądają szosy 
pierwszorzędn e, a cóż mówić o drugorzędnych . 
Naprzykład od Sieradza do Częstocbowy i od 
Warty do wsi Dobrej komunikacya jest możliwa 
tylko w dni mroine, a w czasie słoty można uto­
nąć w jeziorach błotnycb , 

Straszna katastrofa. 
-:-

Koniec wieku bieżącego zaznaczył się kilku 
k~tastrofami, których rozmiary są przerażające. 
Nl~d~wno temu pisaliśmy o wypadku kolejowym, 
najwIęks'l.y m, jakie dotychczas zapisały kroniki. 

Dziś znów nadeszła wieść o wybuchu pro­
chowni we Francyi, pomiędzy Tnlonem a la Sey­
n~, w m iejscowości La Goubran, gdzie znajduje 
SIę arse.nał marynarki wojennej . 

Oma 4 b. m., to jest w ubiegłą niedzielę 
w nocy, około godziny 3 nad qmem, straszny 
huk rozległ .się w okolicy Tulonn. Słychać go 
było w promIeniu kilkomilowym. Nawet w Niz­
zy , stosunkowo odległej od 'rulonu , !lłychać. bylo 
óW hu~ złowróżbny. To prochownia wyleciała 
w pOWIetrze. Od razu można było zrozumieć 
ogrom klEtski, jaką wypadek ten spowodował. 
W miejscu,. gdzie zn:ljdowała się prochownia, 
utworzył S1(~ dół obszerny, Nic dziwnego, w ma­
ga.zynie znajdowało się 50,000 kilog ramów 
prochu. 

W promieniu dwóch kilometrów (prawie 2-ch 
wiorst) od prochowni wszystko zniszczone. Do­
my, zarówno drewnian e, jak i murowane runęły . 
grzebiąc pod gruzami mnostwo on.ar. Naw~t 
w odległym o cztery kilometry Tulolll? do~y s~ę 
zatrzęsły, szyby powylatywały, gdZie megdzle 
ściany popękały. Na przedmieściu St. Jea~ D~­
var powylatywały drzwi i okna. Na. ca:!eJ RI -
vierze odczuć się dało wstrząśnienie ziemI. , 

Gdy ludność T ulonu i La Seyne ochłonqła 
z pierwszego wrażenia , rzucono ~ię n~ ratu~ek. 
Przybyłym straszny przedstawił sUt WIdok. Za­
miast domów-stosy gruzów, pomiędzy którymi 
lizczątki ludzi pOJ::zarpau;rch, pozabijanych luh po-
ranionych. . , . 

Według przypuszczal~yc.h obhczen . z~n<tło 
przeszło sto osób. Do najbliższych szpitalI l ub 
domów zniesiono 120 l'anfi'y'ch. Z pod gruzów 
wydobyto już 70 trupó~. , Zołni?l'ze, którzy t!·zy­
mali straz w prochowDl zostal! pOl!za:rpalll na 
kawałki, Zaledwie czą:ltki ich ciał znaleziono. 

Obok miejsca katastrofy złożono szereg ciał 
popalonych, na poły zwęglonych .. S.tras~ny t~ wi­
dok tych onal' nowoczesnej tecbmkI wOJenneJ. 

Z pod gruzów rozwalonych domów wciąż 
wydobywane są nowe onal'y, niektóre tak zmiaż­
dżone, iż niepodobna stwierdzić ich osobistości. 
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Na pierwszą wieść o katastrofie, rada mia­
sta 'rulonu zebrała się wczesnym rankiem na se­
syę lIadzwycznjną, Utworzono bezzwłocznie lw~ 
mitet ratunkowy. Niebawem z Paryża, z mini­
steryum marynarki nadeszło polecenie wypłacen ia 
10,000 franków na pierwsze potrzeby ratunkowe. 

Jaka może być przyczyna: tej st rasznej ka­
tastrofy-niewiadomo. Jak zwykle w podobnych 
razacb krąż ,~ opowiadania o czynie zbrodni­
czym. Władze j ednak innego są zdania : przypu­
szczają , że wypadek nastąpił sam z sieuie, skut­
kiem rozkładu cbemicznogo, jaki dokonał się 
w skrzyn ce z procbem bezdymnym, Jeżeliby tak 
było istotnie, to mimowoli na myAl przychodzi 
uwaga, it zarząd procbowni nie zastosował nale­
żytych środków bezpieczeństwa. Skutki stąd 
przerażające. 

z WARS Z AWY. 

l
, 'staną w najbliższym lmerze nMlll'hy;" tymcza­

sem nadmienić na~ zy, ii. nast9puj:!t:0 firmy przy­
rzekły pomoc wydaWllip.twll te,ruu: rj A. Moes, 

I posiudająca fabrykę lHlpierll w l' i l ' 'Y, dziel a 
" bezpłatnie papiem na caty uftład . Jeu 'Odniów-

Id." P. Gracyan Ungc I' , wł/ściciel '/. . kładu wy­
l, trawian ia klisl., przyr:t.eJiJ u C'!.[lłat n i wy konanie 

klisz do "Jednodniówki." I _~ __ _ 

Kalisz. Smutny wypadek zdarzył się dnia 
6 marca w (bmu pani Czapskiej, u której stał 
na stancyi Jan Sobocki, przygotowujący si~ do 
egzaminu z sześciu klas szkoły realnt'j . Młodzi e­
niec ten, liezący zaledwie 20 lat życia, z upo­
dobaniem zaj mował się doświadczeniami fizycz­
nemi, w ostatnich czasach zaś pracował nad 
lampką acetynelową, ktÓ1'ą od 2 tygodni udo-
skonalał. W czoraj właśnie nachylony nad zapa-

W sekcyi technicznej p. F . K ucbarzewski za- loną lampką czynił pewne spo trzeżenia, gdy 
poznał zebranych z treścią dziełka wydanego nagle acetylen eksplodował , t\. wybuch na. miejscu 
w r . 1573 przez OlbrYGhta Struwieńskiego p. t. położył Sobockiego trupem. Siła eksplozyi była 
,,0 sprawie, sypaniu. wymierzaniu i rybieniu sta- tak gwałtowna, że nieszczęśliwemu młodzieńcowi 
wów, także o przekopach, o ważeniu i prowa- oderwała gło'!ę od kadłuba, 7. której mózg pry­
dzenill wody-książki wszystkim gospodarzom po- snął na ściany i na podłogę. 
tl'zelme" , Stojący w' tym samym pokoju O kilka. kro-

Książka. ta świadczy nader pochlebnie o zdol- ków uczeń nie doznał żadnego uszkodzeni a. 
nościach autora. Daje ona doskonałe pojęcie Ś. p. Jan Sobocki był synem Ludwika Soboc­
o współczesnym stanie nauki niwelowania, wy- kiego, dyrektora cukrowni w Ilińcacb, w gub 
mienia i opisuje wszystkie używane wtedy narzę - kijowskiej. 
dziu, a wreszcie przekazała Dam swojskie wyra- Pogrzeh Sobockiego od był się w środę. 
tania techniczne, z których wiele z krzywdą dla ' - Dnia 4-go marca jak donosi ~Kllr. Warsz." 
języka poszło w zapomnienie. Książkę Struwiń- wznieśli się w Berlinie balonem o godz. 10 rano 
skiego, cenioną wysoce przez praktyków współ- trzej oficer(),vi~ pp . hpitall v. T:lcbudi, kapitan 
czesnych; Pl'zcdrukował w początkach wieku v. Hiilsen i porucznik Habll. ~ilny wiat,· gnał 
XVII niejaki Strojnowski pod własnem nazwis- balon tak, iż pod miastem Szremem (Ks. Po­
kiem, strojąc się w ten sposób w cudze piórka. znańskie) wzniósł się do wysokości 3,000 metr. 

Po wysłuchaniu pouczającego referatu p. Ku- i spadł o godz. 2 i pół po południu t ego samego 
charze,wskiego porul3zono onegdaj w sekcyi kwes- dnia na folwarku Lublinka, blisko Stawiszyna 
tyę zakazu tynkowania domów przed upływem (gub. kaliska). W nocy ot'icel'owie Pl'zybyli do 

\ 

roku od wyprowadzenia murów pod dach, zaka- Kalisza, skąd po przenocowani n wyjecbali z po­
zu zaniecbanego przez czas jakiś a obecnie wzno- wrotem do Berlina. 

I wionego przez władze policyjne. O zniesienie - Towarzystwo muzyczne urządza w d. 18 
przepisu tego, jako wielce uciążliwego , sekcya I mal'Ca koncert z udziałem p. Skarżyllskiego, wy-
postanowiła starać się na właści v.-ej drodze. soko cenionego wiolonczelisty, 

Prezydyllm zawiadomiło zgromadzonyclJ, że We wsi Widuchowie, w gm. Szaniec: w pow, 
przy sekcyi zawiązała się stała delegacya praco- stopnickim, w ubiegłym tygodniu wydarzył się 
wników tecbnicznycb, licząca już kilkudzitsi(}ciu następujący wypadek. Umada żona. jednego wło­
członków, śCianina, l.obieta czteI'dziestoletnia; nieboszczke 

Towarzystwo hygieniczne. Na posiedzeniu ubrano i włożono dCl trumny, poczem trumn~ 
rady tow. hygienicznego postanowiono, aby oso- wniesiono do komol·Y. W dz i eń pogrzebu mąż 

I by, pragnące założyć )ll'owincyonalne towarzy- nieboszczki usłyszał w komorze jaki ś szmer 
I stwa same opracowywały projekt in:ltytucyi od- i przestral:!zony pobiegł do sąsiadów . Zebrali się 
I działu i następnie pl'ojekt ten przedstawiały ra- ludzie i zobaczyli, że nieboszczka. siedzi w tru-

dzie towarzystwa. W dalszym przebiegu posie- l mnie. Mąż chciał uciec, ale żoua odezwała się 
dzenia dl', Cbełchowski odczytał referat w spra-\ do niego: "Nie bój się mnie i nie uciekaj " . 
wie projektu obow iązkowego szczepienia ospy, Żywa nieboszczka cieszy się ohecnie dobrem 
rud·\ zaś postanowiła wygotować stosowne poda- zdrowiem . ' 
nie do J . O. Generał-Gubernatora. l lublin. Do d. l b. m. do komisyi propiua· 

Muzeum rzemieślnicze. Onegdaj odbyło się cyjnej lubel!:Jkiej wniesiono ogółem 30 podań 
zebranie protektorów muzeum, odczytano sprawo- ' o wynagrodzenie za pozbaw ienie prawa propina­
zdanie i otwarto na wi dok publiczny \vystawkę l cyi w kwocie 700,000 rbI. Niektóre podania, 
robót młodzieży rzem ieślniczej, ucz~szczającej do t jak pisze "Gaz. lub. " , były poparte przywilejami 
sal rysunkowych muzeum, Sprawozdanie wyka- I królewskiemi. Największą trudność w obliczaniu 
zuje, że muzeum nie pl·zestaje korzystać z sym- żądanej sumy bonifikacyjnej przedstawiało obli­
patyi ogółu, na jaki\ ilototnie zasługuje . Zl>iór I czeni~ docbodu z propinacyi za ostatnie pięeio­
okazów i modeli przedstawia wartość rb. 5,903.38. lecie. Kilku właścicieli, celem unikni~cia kosz­
biblioteka rb. 2,630.61, ruchomości po aruortyza~ tów stempla, zawierało umowy ustne lub kontl'a.­
cyi rb. 2,675.03, Fundusz na dalszy rozwój rb . kty pry watne. To też w kilku wypadkach, nie 
31.125.15. Wydatki w r. 1898 wynosiły rubli mogąc udowodnić doc~odu, powoływano się na 
8.029 .22, dochoby rb. 8,097.51. Wystawa prac świadków. Wpl'awdzIe łatwo możnaby dochód 
przedstawia się bardzo pi~kn ie, dowodzi postępu obliczyć z książek propinacyjnych, jakie lubeleki 
i rOZwojll zamiłowania do dobrego smaku w";'y- zal·ząd akcyzy zabierał. cul"Qcznie z propinacyi, 
ro?ach rzemieślniczych i przedmiotów, do co- lecz zarząd ten osobom lllte~'esowanym wydawał 
dziennego użytku służyć maj ących. Widać w ro- świadectwa tylko za ostatme dwa lata, tłuma­
botach tych wiele gustu, a nawet pomysłowości. cząc ~i<il tern, że książki za lata poprzednie już 

Po odczytaniu sprawozdania i ofiar dla. mu- zostały zniszczone. W obliczen iu dochodu pl' ze­
zeUm poczynionych, ~'ozdano upominki z fllndu- ciętnego przyjmow~no tylko czysty zysk propi­
szu, przez p, Stanisława Rotwanda na ten cel nacyi, po potrącelllu w{'datków na patenty, war­
ofiarowanego, W sprawozdaniu znajdujemy wzmian- tości dzierżawnej, pomIeszczenia, grunty, ogl'O­
kę o otwal'clu dwóch nowych sal rysunkowych du i t. d. 
w domu muzeum przy ulicy Składowej. Nato- - Magistrat m. Lublina przedstawił władzy 
miast w r. 1898 muzeum nie ul"l.ądziło żadnej gubernialnej pr~jekt robót uzupełniających około 
wystawy, ani teź nie wydało nowego zeszytu odnowienia kOŚCIoła św . Pawła w Lublinie. Ko-
swojego albumu. szty w kwocie 2,998 rubli pokryją parafianie. 

Na kasę literacką· Redakcya ,.Mucby" za.- - Zgromadzenie gminne w Opolu, w pow. 
wiadamia nas, iż, przystępuje do wydania nJe- pułtuskim , powzi~ło uchwałę zabraniającą nielet­
dnodniówki" satyryczDo-bumOl'ystyczno-ilustrowa- nim palenia papieros6w. 
nej na rzecz zatwierdzonej juź przez władz~ Ka-
sy literackiej. Bliższe szczegóły ogłoszone zo-
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w dawni~jszych wiekach polscy książęta pia-

B Z I K P O L S K I" stowscy żenili sie z niemieckiemi ksieżniczkami 
" • i jak ułemieMy koloniści jeszcze przed. reforma-

cyą w ziemiaoh polskich znajdowali drugą oj­
czyznq. A gdy w czasie reformacyi wielu niem-

I. ców ~ kPow.otlt u s~e~ religii śWlYdstawio~ych bYdło 
na Ja D3JS l'aSZUleJBze prze a owanie, wte y 

Świeżo wyszła w Niemczech broszura p. t. w "bal'uarzyńskiej " katolickiej Polsce znależli 
~ Pollenkoller", co znaczy "Bzik polski". Autor gościnny przy tułek. 
jej, p. Jerzy Wagner, był do niedawna redakto- Lowenberg pisze: 
rem "Posener Zeitung", organu, który trzymał się Polska wtedy , a nawet o wiele dawniej 
zdała od robót hak atystów, nie siał nienawiści prześcignęła w tolerancyi wiary najbardziej cy­
plemiennej i wogóle odznaczał się tonem umiar- wilizo wane państwa. Podczas gdy we Francyi 
kowanym. Takie stanowisko "Posener Ztg." nie Molai i J oanna d'Arc l:ikończyli na stosie, noc 
mogło podobać się hakatystom i rządowi z chwi- św. Bal'tłomieja i wojny religijne setki tysięcy 
lą, gdy otwarcie zaczął ich pl·otegować. pochłonęły ofiar,-gdy w Hiszpanii tel'oryzm re-

W przeddzień przyj a,.; d u ministrów pruskich ligijny Filipa,-w Holandyi fanatyczni 3iepacze 
do P oznania p. Wagner został usunięty ze st3.- Alby,-w Anglii kr wawy rząd katolickiej Maryi 
nowiska redaktora staraniem rządu, który za- niezliczone 8więcili hekatomby w ludziach-gdy 
groził właścicielce "Posener Ztg." odjęciem ogło- niemcy spalili Husa, a nawet prochy Wiclefa 
szeń l'Ządowych , przynoszących znaczny dochód. w sto lat po jego śmierci-gdy się jeszcze przez 
Nowy redaktor jest znanym hakatystą. całe sto lat rozdzi erały w krwawych wojnach 

Pan .Jerzy Wagner, dobrze świadomy stOlllln - religijnych,- wydał w Pols0e Kazimierz Wielki 
ków poznańskich , n apisał obecnie broszurę p. t. już w roku 1356 statut tolerancyi dla wszelkie­
"Pollenkollel'" , kUn a 8p l'RWiła w Niemczech go wyznania i z Polski uczynił schronisko· dla 
pewne wrażenie. Niektóre ustępy z tej ciekawej wszystkich, którzy W ówczesnym cywilizowa­
broszury przytaczamy poni żej. nym świecie skazalli byli na prześladowanie 

PierwHzy rozdział poświ~cony jest charakte- i śmierć . 
rystyce polityki polskiej rządu pruskiego. W czasach, w których nawet Melanchton 

Pan Wagner nazywa politykę polską rządu przemaw i ał za karą śmierci na ltacerzy, była 
pruskiego znpełnie przewrotną i nie dziwi się , że Polska jedynem woInem schronieniem dla soci­
polacy nie są zadowoleni z obchodzenia, j akiego nianów i ewangeli ków. Dysy dentom sejm w Wil­
ze strony rządu doznaj~. W tym względzie zu- nie w r 1573 przyzn ał równe prawa z katoli­
pełnie podziela zdanie, która wypowiedział prof. karni. Niemieckie szkoły, niemieckie kościoły, 
Delbriick w broszurze "Die P olenfrage " , że wła- niemieckie nabożeństwo hyły nietylko tolero­
ściwie dziwić się trzeba, że polacy pomimo wane, ale cieszyły się nawet osobnemi pl'zywi­
wszystkiego pozostają tak lojalnymi i wybierali I lejami ; ba, miejsce na budowę ewangelickiego 
posłów, którzy ciągle na nowo tak wieroie rząd k lJścioła św. Krzyża w Poznaniu ofiarował gmi-
popierali. l nie niemieckiej rząu polski. 

Wsz{jdzie zastosowuje rząd wobec kresowej F ak t ten powinien zainteresować zapewne 
ludnolIci przewrotną politykę . Alzatczycy pozo- niejednego urzędującego w poznańskiem antipol­
stają pomimo swej niemieckiej narodowości se1'- skiego pastora. Niemieckie prawo miało walor 
cem przy obcej dla nich językowo F rancyi, a to w wielu miastach, w Poznauiu był l'V roku 1284 
dlatego, że nigdy nie pomyślał żaden francuski niemiec bUl'mh:ltrzem, "łowem cieszyli się kolo­
mąż stanu o prześladowaniu icb j ęzyka ojczyste- niści niemieccy za panowania. polskiego tak licz­
go, że Francya starała im się zaWsze pl'zyna- nemi prawami j wolnościami, że ich bracia 
leżność ich uczynić jaknajpl'zyjemniejszą i wręcz w Niemczech oblizywaliby sobie wszystk ie 
zarzuciła ich wolnościowemi przywilejami. Rząd dziesięć palców, gdy by by li ,;,mogli uzyskać ta 'kie 
niemiecki unczęśliwH ich odrazu-ustawami wy- same polityczne i socyalne wolności. Niemcy 
jątkowemi . w Polsce byli l'ównymi w obliczu prawa, mieli 

A j ak się rzeczy roają na wscbodnich kre- nleogr3niczolle prawo posiadania i ochronę. swej 
sach? Po stu latach pruskiego panowania za- narodowości i języka w kościele i szkole. Zadna 
noszą skargi na upór i ducha . opozyoyjnego u po- polska usta wa kolonizacyjna nie zagrażała ich 
laków tak, ze wnosić stąd można, i ż praca pl'U- własności zi emskiej, żaden przepis s~kolny nie 
ski ch mężów stauu w ciągu minionego stulecia usiłował ich polonizować. 
była zupełnie daremlla. 'l'ak samo, jak względem niemców, postę-

Nie było tak zawsze w odnośnych prowio- powali polacy 1 na których dzisiejszy niemiecki 
cyaeh , jak to ob'ecnie przedstawiają w na1'O- pYAzałek kulturny (der heutige germaniscbe Kul­
dowych" pismach niemieckich. turprotz) z tak wysoką patrzy pogardą (własne 

Od starych obywateli niemieckich z Księ- słowa autora), od wieków także względem ży­
atwa dowiedział sią autor, że około l'. 1850-60 dów. Kiedy w strasznych czasach wieków śl'ed­
panowały między rniemcami a polakami jaknaj- nich z żydami w Niemczech obchodzono si~ 
lepsze stosunki. Ale popsuł je Bismark i swoją z niesłycbaną bezwzględnością, kiedy tysiące t y­
Wl'~Cz wstrętną polityką zmobilizował znówu po- sięoy tych nielilzczęśliwych torturowano na śmierć , 
laków. Dziś polak wszędzie widzi narodowość palono na stos8.l:b lub oddawano na pastwę 1'011,­

swoją zagrożoną. Ile cierpieć musiał, gdy około dziczałego pospólstwa (w samej Moguncyi nali­
Bożego Narodzenia w 1'. 1885 okl)ło 20,000 CZOllO w dniach prześladowania żydów 14,000, 
(nie 20 ale 40 tysięcy. Red. ) rodaków wypę- w Strassb\Jl'gu 2,000 ofiar) gdy nawet trupy ży­
dzono zagl'anicę; nieustannie słyszy z szeregów dów w świętem cesarstwie rzymskiem nacyi nie­
swych niemieckich obywateli hasło wojenne mieckiej clono, wtedy do krwi udręczony naród 
przeciw polakom i dlatego z tern większą skwa- żydowski znala'lł w Polsce schrouienie. Tak wy­
pliwością łączy sifl ze swoimi. Ludność istotnie glądało polskie "barbal'zyństwo~ w owych Cza-
podzielona jest na dwa obozy. sach. 

Oto rezultat polityki rządowej , którą chwal~ A jak zlI.chowali się niemcy względem p()-
jako alf~ i omeg~ wszelkiej m~dl'ości. Ponieważ laków od czasu l'ozbiol'u Polski? 
"narodowi" lnzykacze niemioccy ("nationale" Kronikarz współczesny nazywa system za~ · 
Heulmeier) nie posiadają siCi ze złości, że się po- stosowany przez rząd pruski w nowozdobytych 
lacy politycznie zorganizowali, czego im osta- prowincyach .najbardziej ze wszystkich niepo­
tecznie nikt nie może wziąć za złe, wi~c utrzy- jętym" i pisze: "W kraju, w którym niema nawet 
muje autor z całym nacjskiem, że ta organiza- słowa na pojęcie: policya, publikują prusa.cy cały 
cya jest owocem bismal'kowskiej metody rzą- ogromny zbiór Miliusa ustaw policyjnych" . 
dzenia. To policyjne opiekuństwo Hprawia, źe i w pol-

Aby uzasadnić obecną hecę antipolską, przed- skich dzielnicach nie moźe zapanować spokój, 
stawiają fałszywe rzeczy tak, jakoby od wieków ' a skoro krzykacze (Marktscbreier), którzy ciągle 
istniało między niemcami a polakami niedające tylko mają na ustach "potęgę Niemiec· i ~ wiel­
się usunąć przeciwieństwo, jakoby mi~dzy dwo- kośó Niemiec" , ciętość. rządów uwa.żają za i deał, 
ma narodami istnia.ła "dziedziczna" nieprzyjaźń. to im trzeba przypomnieć , źe nie zewnętrzna 

Tymczasem stwierdza au tol' na. podstawie potęga państwa stanowi szcz~ście jego obvwa­
historyi, że właśnie polscy możnowładcy naj- teli, ale wewnętrme jego urządzenie. Najlepszy 
wi<;lksze niem?zyźni e okazywali sympatye. W tym dowód Szwajcarya, gdzie niemiec spokojnie żyje 
względzie opiera się autor na materyale, zawar- obok swojego "dziedzicznego wroga" francuza 
tym w wydanej w Berlinie w r. 1849 broszurze a ten znów obok swego "wroga K włocha. ' 
Lowenberga p. t. "Das enthiillte Posen". Tu ka- I inne środki. zastosowywane przez rzad 
że się przekonać .mtipolskim krzykaczom, jak to pruski w polskich' prowincyach, nie' mogły po-

zyskać polaków dla nowyah władców. I tak, po 
trzecim podziale Polski rozdarowano 241 byłych 
polskich szlacheckich i duchownych dóbr pru­
skim kreaturom rządu . WartoM ich podano na 
3 i pół miliona talarów, gdy w l'zeczywistości 
wartość ioh wynosiła 20 roilionow talarów. 

Od samego tcdy początku popełniano sanie 
błędy wobec polaków, a heca an ti polsku , którą 
się obecnie urządza, jest, jak powiada autor, 
naj niestosowniejszym środkiem, aby polacy zapo­
mnieli przeszłości I!wojej. 

Autol' dochodzi do przekonania, że po bł~d­
nej polityce ostrzejszego tonu, j aką wzgl~d em 
polaków uprawiali Grolman, Flotwell i Bismm'k, 
dopiero hr. Caprivi wszedł na właściwą drogę, 
z której, niestety, rząd, pod presyą hecy, znowu 
się cofnął. '1'ylk o polityka hr. Capriviego zdolna 
jest zaprowadzić pokojowe stosunki w polskich 
dzielnicach. Za jeden z nnjmędrszych czynów hr. 
Capriviego uważa autor nominacyę ks. dr. Stab­
lewskiego na arcybiskupa gnieźnieńskiego i P<Y­
znańskiego. Mianowany za sprawą Bismarka ar­
cybiskupem ks. Dinder nic nie mógł uczynić dla 
rządu , gdyż duchowni i ludność uważali g(l za 
narzuconego sobie władc~ kościoła. Zupełnie ina­
czej rzecz się ma z arcybiskupem Stablewskim , 
dla tego, że jest polakiem. Nie można doprawdy, 
być lojalniejszym od niego od' czasu, gdy objął 
swój urząd. J\tIimo ostrej polityki rządu przeciw 
polakom, trzyma arcybiskup Stablewski ducho­
wieństwo w ryzie. 

Położenie obecne j est wręcz przecjwne, an i­
żeli za czasów arcybiskupa Dindera: dziś nie lud 
polski, .ale rząd pruski utrudnia umęczonemu ar­
cybiskupowi wypełnianie urzędu przez środki, 
oburzające lud, gdy natomiagt arcybiskup mu. 
pełne ręce pracy, aby uspokoić wzburzone o­
wieczki. J akie trudności musi zwalczać arcybi­
ekup , może wiedzieć tyll~o ten, kto miał spo~ob­
ność wejrzerl. w te stosunki. Ducbowieństwo 
słucha arcybiskupa tylko dla tego, ie jest ko~cją 
z kości jego. W tern jest owa wielka korzyść, 
jaką rząd hr. Capriviego osiągnął przez nomi­
nacyę aruy biskupa polskiej narodowości. 

W końou tego rozdziału rozwodzi się ieszcze 
autor O orze polityki t. zw. ugodowej, czyn iąc 
przytem uwagi o loj alności i ugodowości szlacuty 
polskiej wobec l'ządu i cesarza, które tak samo 
jak powyżd~,e uwagi o stanowisku ks. arcybi­
skupa Stablewskiego, składamy na karb spe­
cyalnego punktu widzenia partyjnego, z którego 
autor patrzy na. odnoąne stosunki. 

Z Helsingfol'su :r.amieszczają ~ :Mosk. Wied." 
następuj~cą korespondencyę: 

"J nż w d, 17 lutego rozeszła się w Helsing­
forsie wiadomość o ważnem dla kraju rozporzą­
dzeniu. Nazajutrz, z nadejściem "Gońca Urzęd. " 
pogłoski otrzymały wyjaśnienie. Jednocześnie zaś . 
prasa miejscowa doniosła, że oba dep,artamenty 
senasu finlandzkiego odbędą zgromadzen ie ogólne. 
Co miało być treśoią tych obrad - dzienniki nie 
przytaczały. Wieczorem 18 lutego, pisma urzę­
dowe ("Almanna T idning" i " Wirallinen-Iehti" ) 
zamieściły w przekładzie Najwyższy Manifest 
i zasadnicze przepisy co do ogłaszania praw 
'/. d. 15 b. m .. które to akty nazajutrz, dnia 19, 
znalazły się na szpaltach całej pra~y wraz z ar­
tyknlami wstępnemi, omawiająceml treść doku­
mentów. 

n W poniedziałek d. 20 b. m. , dzienniki dały 
sprawozdania z owego posiedzenia ogólnego se­
natu i tu dopiero dowiedzieliśmy się, iż senato­
l'owie roztrząsali sprawę, czy rozporządzenia 
z dnia 15 b. m. ulegają podaniu do wiadomości 
powszechnej \V Fiulandyi. Połow:.t. senatorów u­
znała za rzecz możliwą odpowiedzieć przecząco. 
Według sprawozdania pism fin dlandzkich "Huf­
vudstadbladet" , "Aftonposteu" i "pa.i\'aJehti" , na 
posiedzenie ogólne senatu przybyło 20 senato­
l'ÓW i prokurator senatu; przewodniczył wice­
prezes departamentu gospodarczego, pan Tuder. 
Otóż za ogłoszeniem przepisów z d. 15 bież. m. 
opowiedzieli się : prezes Tudel~ i selH1torowie 
lcie-Ko.,kinen, Solman, Eneberg, Bergbom, Niu­
berg, Felman, Giilling, Bovenius i Langenscbeld , 
ogółem 10 osób, przeciwko zaś; Zaderholm, Chug­
b erg, Hornberg, Jilubel'g, Schauman (generał-Iej -
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tuan t sztab u generalnego) von Tl;oil, Ignatius 
Grincnuerg, Charpentier i Niuberg, czyli 10 osób, 

.Na tern atoli opozycya nie poprzestała, Se­
ua t uchwalił publikacyę omawianych aktów pro­
ku rator zaś senatu Sedergjelm wystąpił z wnio· 
skiem co do nielegaluości tej uchwały senatu. 
W ponied~inłek, d. 20, znowu zasiadały oba de­
partamenty i postanowiły wystąpić z najpoddan­
uiej!;zem przedłożeniem z powodu aktu z d, 15 
lu tego, W wykonaniu tej decyzyi, u. 21, pocią­
gi em wieczornym wyjechali do Petersburga pro­
kurator senatu Sedergjelm i sekretarz-referendarz 
depart, gospodarczego Kniper, zaś d. 22 pocią~ 
giem rannym wice-prezes 1'11uer. 

"Lecz tego rodzaju trybu postępowania trzy­
ma się ll ietylko senat, Jak wiadomo, toczą się I 

obe!!uie w Helsingforsie ob rady sej mu, zwołanego l 
na sesYę nad zwyczajną z powodu projekta prawa 
o powinności wojskowej. Już miesiąc minął ou 
CZatlu zwołania sejmu, lecz dotąd nie było ani 
jednego posied:r.enia w sprawie zasadniczej u­
stawy. Dopiero d. 21 dzienniki zapowiadały, iż 
w dni n tym zasiadać będą ws:r.ystkie stany. 
Udałem się do domu Rycerskiego, lecz ok.azało 
si ę , iż posied:r.enie jest tajne, publiczność więc 
wpuszczona nie zostnła . Skierowałem się do 
gw nchu sejmu, lecz i tu wszystkie stany obra­
<l.owaly przy drzwiach :r.amkniętych. 

ROZWOJ, - Czwartek, dnia 9 marca 1899 r. 5 

ski ego Albhno. Patti j est też włoszką, ch oć się 
urodziła w Sevilli . PublicinoHć, która zgromadziła 
się tłu mnie w sali koncertowej , przyjmowała 
śpiewaczkę owacyj nie. Królowa zaprosiła ją do 
swej loży, aby ją poznać. Natomiast repertuar 
divy jest ten sam , co przed laty t rzydziestu: 
• Ił Baccio" Ard itego, arya z klejnotami z "Fan­
sta~, wl'e.:lzcie d uet z . Don Juana" i kilka 
rzeczy nad p\'ogr~m od~piewanych, prżypomuia­
ły sławuą śpiewaczkę , dziś j uż mocno podmalo­
waną, ale ua swój wiek jeszcz'e znakomitą. 

OSTATNIE WIADOliOŚCI. 

Zdrowie Ojca Świętego. 

Petersburg, 9 m ca. Najja;tiejsza ani M'a-
rya .Teodorówna zw Gdziła p~rsbllr8 instytut 
głuchoniemycb . 

Petersburg, 9 marca. ,Ogłoszono misyę dw.' ~h 
nowych (214 i 215) ił 11aństw wej 4-procel1-
towej renty w nomiualnej' wysokości 20 milj. 

Petersburg, 9 marca . Zostały 012l'ąco -ane­
nowe przepisy co ao nabywania przez zarządy 
woj!lkowe produktów zboiowych bezpośrednio od 
producentów, 

Paryż, 9 marca, Obejmując prezydyum se­
natu, Fallieres wypowieGz.iał mowę, w której, 
pod~iękowaw8zy towarzyszom za wybór swój, 
podni ósł następnie wyso ko przymioty prezydenta 
Loubeta, który w orędziu Bwojem wezwał izby 
do wspołdziałania z nim w dziele uspokojenia. 

Zdrowie Ojca św. znajduje Bię już w tak Senat-mówił Fallieres _ poczyta Bobie za zasz-
p0myślnem stadyum, że nocne czuwanie d-ra czytny obowiązek posłuchać tego wezwania, Oz­
Lapponi ego oraz wydawanie biuletynów zostało nĄki uspokojenin pozwalaj ą nam spodziewa6 lii ę, 
tymczasem zaniechaJJe. Ojc iec św, zwolna zacznie że niedaleoy jesteśmy dnia, w którym uzisiejsze 
się zajmować sprawami Stolicy Apostolskiej, ku przykre położenie znajdzie kres swojo Rozstraja­
czemu otrzymał zezwolenie lekarzy. jące czynniki, j akkolwiek zawichrzyły życiem 

"Z dzienników d. 22 dowiaduj ę s ię , źe na 
Owych posiedzeniach taj nych roztrząsano referat 
poufny komi"'yi praw, której prezesem jest pro­
fesor Hermanson, Ani tr eści obrad ani tr t;;ścl re-
f . , 
eratn me ogłoszono, w mieście atoli mówią po-

wszechnie, że sejm uchwalił pr:r.yłączyć siCl do 
protestu "Matu. Nie wierzyłem w prawd~ tych 
wieści, uoć sej m zwołano wyłąoznie dla obrad 
nad ustawą woj sk.ową, ale się wnet przekonałem 
o słuszności pogłosek, gdym na dworcu kolei zo­
baczył d . 22 wyjeżdżających do Petersburga: bi­
~kupa Johausonll, Kurteno i Viarry; podobno wy­
JeC'.hał też z nimi i marszałek von 'l'roil. Celem 
P?dróźy przedstawicieli stanów sej mnjących-po­
plel'ar. zabiegi senatu o odwołanie lub zmian~ 
ustawy z d, 15 b. m. 

Wśród prasy zagranicznej, zwłaszcza prze- ll!!SZem po wierzchu, nie dotar1y wszakże do je­
ciw l,atolickiej, nie brak najrozmaitszych pcsy- go głębiny w taki ",posób, aby pozwoliły zapo­
mifltycznych przypuszczeń , te jednak wypływają mnieć demokracyi o jej obowiązkach i interesacb . 
zwykle ze złośliw ej tendencyi , (llaŁego na nie Nie postradała allil. zanfauia swojego do armii, 
zWracać nie należy uwagi. Podobnie opuszczamy której nic i nikt nie zdoła odwieść od spełnienia 
mnóstwo anegdot, wątpliwej treśoi, które przy- obowiązkow o Ona cierpliwie czekać będzie chwi­
taczają gouiące \l,a sensacYą dzienniki i dZien- , li, dopóki nie będzie wymierzoną spl'awiedliwość , 

., niczk i zagraniczne, i przyjmie wyrok j ej j ako jedyną prawdę. :Bę-
Ostatni biuletyn o stanie zdrowia Papieża dzie to chwiln oswobodzenia sumienia narodowe-

j brzmi: go z pod dławiącego go ciężat.Q (gorące oklask i) . 
) Papież . pl'zel')('~dzil noe spoKojnie i przespał Paryż, 9 marca. Nowy referent sprawy 
się kilka godzin. Wszystkie organa funkcyonują Dreyfusa w zjednoczonym trybunale kasacyjnym, 
p1'awidłowo. Uznano, że badanie miejsca opero- Vallot-Beaupre, nie spodziewa się, aby rOfll1i>'t~~wa 
wauego j est niepotrzeb-Ile. ~)ciec św, wyraził ostateczna. przeprowadzona być mogła ~r'i'led 
życheuie natychm iastowego opuszczenia łbżka dniem 10 kwietnia, 

»Dowiaduję si~ też, iż generał - gllbel'llator 
Bobrikow ze swej strony nie ) pr~oc:r.ył dzi ałań 
seaatu i złożył rapol·t najpoddanniejszy," 

po wizycie lekarskiej, Biuletynów nie będzie sifl Paryż. 9 marca. Wobec najnowszych od­
wydawać przez dwa luu trzy dni. Temperatura, kryć Esterhazego Cassagnac w "Autol'ite'« d0ma­
puls i Oddychanie normalne. Podpisali: dl' , Maz- ga si-ę przywiezienia Dreyfusa, którego osobiste 
zoni i dl". Lapponi. świadectwo jest niezbędne. Millerand w "Lan-

Dl'. Lapponi oświadczył pl'zedstawicielowi tem e" powiada, że jakkolwiek zeznania Ester' 
"Agencyi Stefaniego.", że j ~8t zupełnie zadowo- Lazego" lubo .'pod pl'zysięgą składane, mogą 
lo~y .z.e, stanu zdro.wuL PapI~za, k~6~'ego wy:t..dro- wzbudzić nieufnoM, to jednak pewne szczegóły, 
WIeme Jest pewnem, albOWIem OJcIec św, przy- daty i dokumenty w nich. przytoczone wymaga­
szedł zupełnie do sieb.ie,. . ' " 1 ją uważniejszego przypatrzenia się i sądo\vego 

RO ZMAI TO SCI. 
PI'oces orldychaDla l traw10ma mc D1e zo- l śled~twa. 

stawia do :i;yc~eni a. Papież mial si~ odezwać,. Madryt, 9 marca. Ponieważ w nowym ga­
że zaczyna wierzy ć słowom MazzoDlego, że do- binecie zywioł ultramontański przeważa, Romero 
czeka si~ jeszoze setn~go. wieku. , Robledo oświadcz?ł Sagaśc~, że będzie go w kam-

.Zdetronizowana królowa. Ran1l.Valo III, zde- Zallleoballo kal'mlenla cborego płynnemI po- · panii wy bo):ezej gorlic o poplerał. (Grupa H.omera 

,rolllzow,ana. królowa Madae:1Lskal'u, któr~ rząd M La· . t' d '1' .~ t karmami. I Robleda w rozwiązanej izbie liczyła tylko siedem 
f k ~"7 Lekarze ~tzzoni i ppOlll s wiar ZI l, :r.e głosów ; pr~yp. red,) . Uderzającym jest fak t, że 
l:a nCl1S l , Int~r~uje w Algierze, w najętej za obieg krwi , temperatura i oddychanie jest )'e- liberał GaIÓazo (ktM'y niedawno zenvał z Saga-

24,000 fI. .. WIllI, przypłyD~ła w dniu 28 lutego , b' 
do Marsylll w towarzystwie kapitana franouskie- g111arne. atą; przyp. red.) przyrzekł popierac ga Ill et Sil-
go. B.onnefoy , .(')raz ŚWI'ty , "kladaJ' ąceJ' BI' "" z J'ei Stosunki niemiecko amerykańskie veli. Wszystko zwiastuje, że walka wy borcza 

R ., ~ ~ - , w k wietniu bp·dzie bard:6o zacięta. 
CIOtki . o. zn.azlndrazany, siostry Haselldranoro, . ż f nkó" k ~ b d Najśwle 8za aza stosu w memlec o-ame- Madryt, 9 marca, Tekę marynarki o ejm uj e 

wul etuleJ Illostrzenicy Hazafinanddamanitry i se- rykań",kich została 'j, wielkiem zadowoleniem po- kontradmirał Gomez Im.az, ponieważ admirał Ca-
kretarza-tłómacza Jana Razafindrazaka. ·t k . k W tki .. h 'l' E k 61 Wl aną przez prasę amery ans ą · szys e mara cofnął si ę w ostatllleJ c WI J. • 

j X l' owa liczy obecnie 30 lat wieku, dzienniki z u7..naniem wyrażają się o Niemcach, Tułon, 9 mal'ca. Krążą pogłoskI, że w po-
w~gląda . el?ganCko w zielonej bogato przybra- że wycofali swoje siły morskie z pod Manili bliżu arsenału zualezi<>Do 12 bomb dynamitowych. 
uel sukm Jedwabnej i w zgrabnym kapeluszu i że obl"on~ poddanych niemieckich powierzyli Słychać również, że dano trzy wystrzały 1. r e­
Ozdobi?llym czal'f,'emi ~i{!rami i bukietem róż ; Stanom Zjednoozonym. wolweru, nie wyrządzając szkody. Pogłoski te 
OdpOWIadała .I~kklem s~mIeniem, głowy na ukło- I Dopóki Filipiny-pisze "New York Tribune" budzą silne wrażenie. 
uy składane JeJ p~'zez lIcznych Clek~wych, I nie były posiadłością amerykańską, miały Niem- I Madryt $l marca. Rząd zapr zecza energi cz­
z . R~navalo. mIała P?dobn? . wlelką ochotę 1 cy prawo i obowiązek bronienia swych intere- nie pogłosk~m o pojawieniu się w prowincyach 
wledzlć s~ohcQ F ranc,p, WleZIe ~na ze so~, SÓw. Obecnie powierzyły tę obron~ w sposób l Castellon i Katalonii oddziałów karlistowskich 

kosztoWDQŚCl, które maJą prze~stawla~ . wartosc lojalny pieczy Stanów Zjednoczonych.-Cbociaż l i o przyłąc'leniu się do nich 2,000 dezerterów 
10,O?O,?OO ~ran6w. Uwag~ publIcz~OŚCI zwrac~ła krok ten-pisze "Evcnting Star~-był dyploma- z armii hiszpańskiej. 
~~ SIebIe CIOtka króloweJ Raz.naz1Ddrazan~, k?- tyczną grą, aby z jednej sh'ony ułatwić Niem- ~iII!!!"""~""'!"!'~~~~~~~~~~~~~~~"'" 

Ieta. otyła, czerwona, k tóreJ zachowallle . SIę COm wycofanie sie z ambarasu i aby z drugiej 
fvałtowne ~odczas podróży sprawi~ło WIele strony przypomnieć" zobowiązania Stanów Zjedno. 
łopotów kapltan')wi Bonnefoy, RoznazIDdrazana czonych, jakie maj ą na Filipinach to j ednakże 

zua.ua już jest francuzom z krewkiego temp~ra- rząd waszyngtoński musi si~ do tego zastosować 
:entu, gdyż pewnego , r~zu po~czas ban~l etu i przyjąr. obronę niemieckich interesow, inaczej 
. rządzonego w T anallal'lWle w dnm 14-ym lIpca, bowiem Niemcy byłyby uprawnione do samo­
WYPoliczkowała ówczesnego] gubernatora francu- pomocy, 
skiego, Laroche'a. Waszyngtoński Times':r. zapałem omawia 

Adelina pattl w Rzymi e. Mamy tu, pisze położenie i twierdzi ie wszelkie p rzyczyny nie­
korespondent jednego z dzienników zagranic:r.- porozumienia zostały raz na zawsze u.sunięte, 
uych, Adelinę Patti z tl'L.ecim ~ężem, baronem co wszystkic.h niew~tpliwie przejmuje radością, 
C~dorstrom, Słynna niegdyś śpIewaczka wyst~- Zatal'g ? OWICm pomiędzy obydwoma krajami 
llIła nawet na cel dobroczynny, na , ko.ncerCle byłby Dl~szczęściem dla cywilizacyi. Niemcy , 
": Akademii św, Cecylii. Prawdę , pOW!e~Zlawszy , Am~l'yka l Anglia są natnralnymi sprzymiel'zeń­
dlva, która już ma, zdaje się, plę-ćdzlesląt BzeM cam!. 
lat, mocno już się postarzała, ale glos zacho- Rozkaz Mac Kinleya, aby amerykańskie siły 
Wała świeży i dźwięczny, choć znikły sławne zbrojne str:r.egły na Filipinach interesów nie­
,\stacata~ i wysokość głosu, któl'emi czarowała mieckicb, j est dowodem, iak usilnie pragną Sta­
Europę i Amerykę, ny Zjednoczone serdecznych stoiunk6w z Niem-

Matka Adeliny Patti była chłopką z pobH- cami. 

W sobotę dnia 11 marca o godzinie l O-ej rano 

KlIzanie 
Dr I Al ~~Ł~WIEJ~~YK 

specyalista chorób wewnętrznych i dziecinnych 
Przyjmuje-od 9--10 r, I od 3-5 pp, 

Piotrkowska 69, vis· a-vis Grand Hotelu. 



6 ROZWOJ. - Czwartek, dnia 9 marca 1899 r. 

~~.-~ą," . I Ceily cu]rru i kaw palonych 
Stowarzyszenia wzajemnaj pomocy nauczycieli i nauczycielek' w H A N D L U W I N i D E L I K A T E S Ó W 

m, .,,,czy! podać d~:~a:~:~:i~~~Z::~:~G:'i' 11 m,,,, 1899 ,. M. S P R Z 4 C Z K O W S K I E G O 
odbędzie się Cukier Kostkowy I. 14 

Wieczór tańcuJ· ą,cy Mączka . 12J. 
Rąbany . 151 
NSł. głowy . . . . 15 w sali Warszawskiej przy ulicy Połud ni owej Nr. aG. 

Bilety wcześlliej nabyć mozna od g. 8 do lO-ej wieczór w lokalu 
Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskiej Nr. 18, wieczorem zaś d. 11 marca 

Kawy palone płaskie funt 60, 80, 90, 100, 120. 
" " perłowe" 60, 80, iW, 100, 120. 

pl'zy wejściu do sali. 139 -
ZARZĄD 

Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy We Wtorek 14 Marca 1899 r. w SALI KONCERTOWEJ 
Majstrów fabrycznych m. Łodzi 

PIERWSZY KONCERT zawiadamia pp. członków O wakujących posadach: 
1) majstra przędzalniczego na wełnę .. 
2) ., farbiarskiego na sztuki (Stuc;ktarber). 

Bliższych wiadomości udziela Z A RZĄD. I Znakomitego Pianisty ANTONIEGO KĄTSKIEGO 

Zarazem prosimy pp. członków o natychm iastowe zawiadomienie za­
rządu o zmianach posad lub mieszkania . Kancelarya Stowarzyszenia ul. 
Główna Nr. 17 137-3-1 

Ostrzezenie. 
Niniejs:t.em zawiadamiam Sz. odbiorców moich, źe były współ­

pracOwnik 
S. B E I G E L M A N 

Do Sprzedania. 
pod Kielcami nieruchomość, odpowie­
dnia pod budowę fabr yki, młyna lub za­
łożenia stawu dla prowadzenia gospodar­
stwa rybnego na przestrzeni około 30 mor­
gów. KomuniJ,aeya HZOS8owa z miastem 

I i stacyą kolei, siła wody olbrzymia, gro­
ble gotowe. Wiadomość w Kiel cacJl. uli­
ca Nowo-Warszaws ka, dom Długołęckiej. 

Dr. Leon Silbersłein z?stal wyd.alony z dniem 6 b. m. ,. ktol'y niema prawa inkaso wania pie -
mędzy, anI tez przyjmowania zleceń. Leczy BJ!ecyalnie: 

• Z powazaniem: I. Tenenbaum, C4oroby skórne i weneryczne 
Skład tapet i papieru Przyjmuje Panów od 8 -10, 12 - 2. 6-8 

62 Ulica Piotrkowska 62. : wieczOrem. Pallfe 0<1 5-6 po południu. 
--------- ..:----------------1 Ewangelicka oN! 7. 

W kla~~~~rs ~~~~!iD!!c~n~ 'i~l~ .~!RKLERA i Dr. A. Gr~~[lik, 
,6 ' . . 1 I Choroby weneryczne, moczopłCiowe I skórne. 

OpI cz tego gl'llutownie 1l(~zl~la się ~nych przedmiotów naukowych w go- Ul Cegi el niana 23 (róg ZachodnieJ') 
dZlI1ach wIeczornych. ', . 

' . Rano od 8 - H, po południu od 5 - 8), 
Ulica Nawrot oM 37. panie od 3-4 po połndnill . 

KAUCYONOWANA 

z~:~~ ;~ ~:~~~:k~: ~GZJ ! I Biuro Un[fall na~';o~~A~g~a~!:~'~o 

Dr. J. RD~~n~latt 
Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żbo czeń mowy 
Oąkanle i bełkotanie) . 

Przyjmuje 0(1 9 - II r. i od 4--7 po poło 

ZAWADZKA Hl! 4. 

Dr. J. GINS8URG 
wyłącznie choroby kobiece i arkusz: 

.' Stosowanie elektycznośc] I masażu przy 

cierpieuiacll kobie~yllh . 
Przymuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poło 

Piotrkowsa N~ 38; dom T BnBnbauma, 

': Pisać Pięknie 
w przeciągu 15 lek~yj WyOCZlL 

Kaligraf HERM AN 
Osoby obojga płci i każdego ~'I'ieku, po 
zniżony~la cena~h, miallowieie: Za jeden 

I\ur8 9 rb. zamia t 15 1'. 

Adres: Zawadzka N. 27. 

n~ SDrz~~ania 
Lo' dź Pl·otI~kowska 93 Mars.załkowskl ej na. parterze. kI garn.itlUy 8a10no e, buduarowe, fania- Urządzenie sklepow~ i nrzadzenie 

g 'I w Warszawl e, Jerozolimsk a 84 róg Mar1 ma na składzie do BJ!1'zedaży z ,volnej rę-
, • S' l d kł ' zyjue. otomany różne, krodelUJa, szafy, I ' , l .. . . 

.a e po.~la a na 8 ' aCll:le nOwe i uży- komody stoły jadalne, biórlm męzkie, bi- gazowe z zegarem, ampaml, r ur a-
Wane Meble. 

Otwarty codziennie od godziny 10 Ceny nizkie. bliołeki itp. po bardzo przystępnych ce- I mi, wiadomość u właściciela c1omu, 
d 1 ł 

_ 
nach i trwałej roboty, oraz przyjmuje • 

zrana O popo . w komis do sprzedaży różne przedmioty. I Piotrkowska M 153. 

W dni u 4-go Marca zmarł w Nicei długoletni Członek Protektor Stowarzyszenia Wzaj emnej Pomocy Pracown ików IIandlowych m, Łodzi 

markus Si/6ersfein 
o liczny wspóIudzial przy oddaniu ostatniej poslugi uprasza pp. Czlonkó"r 

~8;'-Z=lł" 8.o"'~~~-y-._e ... ~. 



~ 56 ROZWOJ. - Czwartek, dnia 9 marca 1899 r. 7 

ZARZĄD 

BANKU HANDLOWEGO W Łodzi 
na zasadzie §§ 51 i 52 Ustawy Banku zaprasza niniejszem pp. akcyonaryuszów na 

XXVI ogólne z wyczajne zgromadzenie 
w dniu 11 (23) kwietnia r. b. o godzinie 1 po południu, w gmachu Banku Handlowego w Łodzi przy ul. ~redniej N. 336 odbyć się mające 

Porządek dz i enny: 

1) przedstawienie sprawozdania i bilansu za rok 1898. 
2) zatwierdzenie dywidendy na tenże rok; 
3) wybór członków Rady i kandydatów; 
4) zat wierdzenie kupna nieruchomości , w myśl § 21 Ustawy; . 
5) wniosek w kwestyi zmiany §§ 12, 16, 21, 28, 35, 40, fi] , 52 i 64 Ustawy. 

Do uczestniczenia w zgromadzeniu ogólnem mają prawo a kcyollaryusze, którzy do 11 (23) marca l'. b. złożą swoje akcye w kasach: 
Banku Handlowego w Łodzi lub tegoż Oddzialów: w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach lub też Wołżsko-Kallli::lkiego Banku Handlowego 

w PetersbUl·gu. 
Do zlo;l,onych akcyj winlly być dołączone 3 jed nobrzmiące specyfikacye, z których .i e d n a należycie poświ.'l.dc7.oua i wydana akcyonaryu­

szowi, stanowi dowód depozytowy, d r 11 g a zostanie pł'Zy depozycie, t r z e c i a. zaś, opatrzona stemplem Kasy, posłuży za. dowód do uzyskania 
biletu wejścia na zgromadzenie. 

Złożone a kcye zwracane będą od 12 (24) Kwietnia r. b. za zwrotem specyfik acyi Nr. 1. 

Łódź, 23 lutego (7 marca) 1899 r. 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
poda.j e nlllleJszym do wiadomo~ci publicznej , że wyszczególnione poniżej towary, nieodebraue do dnia 13 (25) lntego 1899 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą siQ w terminie oznaczonym w artykule 90 NA.JWyŻEJ Zl~twierdzone.i nstawy rosyjskich dróg że­

laznych, będą sprzedane drogą lh\ytacyi na stacyi Łódź w ciągu trzech mies ięcy od daty niniej szego ogłoszenia. 

.!<I 

.M.M Czas przybycia .STACYE NAZWJSKO .J: GATUNEK Waga 
~ 

'" ----
fl'acbtów I Data 

I Od-

I 
. " TOWARU 

pudy I funt :Rok j miesiąc WySyłaj ąca b.iłlra- wysyłającego odbior\\y ... 
o 

Jąca ~ 

11e Styt'zcll l8G!) I 5 'Varszawa m. Łódź BCl'grlld . Okaziciel 1 Wyrohy ' skórzane - 36 
102 

" 4- ,. 
" 

Cha.stki ewkz 
" 

1 Wyrohy ~:r, " I:lIlU6 5 06 
13!! 

" 
I 8 " " 

Z6liu 
" 

1 Wyroby l1Ii6d~iallll 2 05 I 
140 " i 8 

" " 
Endekeld Kolińska 5 Umywalnie 16 00 

4463 GTudzień 1898 9 Warszawa pośp . 
" 

Bergman Kulisz 1 Książki 7 80 
646 Styczeń 1899 10 

" 
towar. 

" 
Ratyi18ki Okaziciel 1 Towary ł.okciowe 1 5 

1092 
" 

6 " " 
K niazator 

" 
1 Machorka 2 00 

1044 
" 

6 " " 
Briin 

" 
1 Gilzy 4 15 

149 GrudzieD 1898 24 " " 
Zaterman 

" 
39 'Wyroby korkowe 80 1& 

1198 Styczeń 1899 8 " " 
Dobrzyniecki 

" 
3 Gilzy 19 20 

1369 
" 11 " " 

Knrataa 
" 

2 . ChUHiki wełniane 4 5 
1344 

" 11 " " 
Oru8en 

" 8 P apier kol. 32 35 
420 Grndzień 1898 31 " " 

Franaszek 
" 

1 Żelatyna 6 15 
óó3 

" 
31 

" " 
Szpak }Iatiatko 1 Przyrządy myśl. 1 00 

1539 Styczeń 1899 12 
" " 

Rozewski Okaziciel 1 towa.ry łokciowe 3 fi 
748 

" 
2 " " 

Juk 
" 

1 Taborety 3 35 
717 

" 2 " " 
Fabryka Wojciech. 

" 
4 Krzesła 2 Ó 

716 
" 

2 Aleksandrów 
" ., 

" 
3 Drut stalowy 1 30 

745 
" 14 " " 

Je2iiel'8ki 
" 

15 Przędza weln. 24 16 
794 

" 13 Achen 
" 

Felgellbaum ł'rcidenberg 1 R7.emień 18 08 
461 

" 
2 Bia.łys~ok 

" 
Kermens Okaziciel 1 Wełna 8ztUtlZna 1 27 

14081 
" 

30 
" " 

Szapito 
" 

2 Wyrohy skórzane 20 25 
1G774 

" 
2 

" " 
Hel'ermall 

" 
1 Towary łokciowę 1 30 

15895 
" 

7 po lip. 
" 

T ykocki 
" 

2 Wyroby wet 6 35 

I 

15858 
" I 

7 " " 
Solnikow 

" 
1 Wyroby skórzane 3 30 

13 ." i 8 
" " SielIleI' 

" 
2 

" 
wełn. 2 37 

148 
" 

I 11 " " 
oJllicki 

" 
2 ., 3 00 

244 
" I 13 " " 

hasel 
" 

1 
" 2 00 

162 
" 18 War$zawa 

" 
Ra binowicz 

" 
1 1Vyroby skórzane 3 10 

53284 
" 

I i) 
" " 

Czemelrnski 
" 5 Skrawki 8ukienne 46 16 

52409 Gtn(lzieit 1899 26 Dwiilka S. P . D. I " 
Mouszein 

" 
32 Towary wełn. 111 10 

13128 Styc~eD 189!) , G 'WierlilPołowo 
" 

Rapaport 
" 1 

Źelaz~ 
1 10 

14607 
" ! 6 Olkieniki S. P. W. 

" 
Szejman 

" 1 2 10 
186 

" 
j 6 Ryga I " 

Biski5 
" 

l 1'owary łokcio\ve 3 20 
192416 

" I 5 Narwa B. i P. R. I 
" Wolf&1llid 

I " 
13 Na.poje wyskok. 116 00 

6259 
" 

2 Moskwa 
" 

Knczengollllllka 
" l · Części ml~szyll 1 09 

152039 
" 

{) Kra.~noe 
" 

Osipow 
I " 60 Krochmal 300 00 

3264 
" 

12 Lublin 
" 

SznerSOI1 
" 

l Towary łokciowe 60 25 
10371 Grudzień 1898 31 Sokołów ,. Kon 

[ " 1 ,. - 24 
1196 Styczeii 1899 : 12 Ekaiel'ynodar 

" 
)[endelbaum 

" 13 W yroby wełn. 67 15 
2152!) 

" 8 Tyflill Zakauk. 
" 

Pasowski 
" 2 Rzeczy domowe l 30 

40560 Grudzieu 1898 22 
" " 

Arzuman 
" 10 Orzechy drobne Gl 30 

40561 
~StYCZ~ft 

22 Samaro . Zł. " " " 10 " 
55 

I 

20 
47532 1899 6 MiaUew8ka Siz. W. 

" 
Zuew 

" 11 Resztki sukienne 125 30 
8308 

" 
11 Uspellskaja i E kat. 

" 
.I!'inków I " 1 Wzory lIl&nufak. <I 11 

131 
" 

2 NOW07.ybków P od. 
" 

Graf 

I 
, 1 Wyroby wełn . 2 I 12 

8067/8368 
" 

11 Nagore Pol. 
" 

WodniakÓw 
" 

10 Sznury k'onop. 67 30 
661 

" 
8 Nowozyl.lków Pol. 

" 
Abramo\vicz 

" 
10 Gilzy do pa.piel'. I 12 

I 
Hi 

80-1-5/8346 
" 

6 agol'ye Pol. 
" Brisztein 

I " 11 Szuury konopne 15 00 
652 

" 5 Wilkollzlti 
" Abramowicz 

" 8 Gilzy I 12 00 
22.~ Grudzieil!1891) 3D Wal iły 

" Mi tJ a·rllwski 
" 

1 Piasek biały - 2 
1024. 8tyezeń 1899 aD Berdyczów P. Z. 

" 
Kremer 

" 
1 Wyroby wełn . - 35 

661 
" 8 Kijów m. P. Z. 

" 
Pelikan Gifman 4 Wyroby mannf. 8 

I 

80 
66~0 

" 5 OdMa tow. 
" 

Sodorkowskij Okaziciel 1 
" 
. - 13 

4891 
~ 4 

" " ł'aJwel 
" 

5 Orzechy ebiliskie 32 28 
3686 Grndl.ień 1 98 31 Klewań 

" 
Tarnowski 

I " 
10 Resztki sukienne lOt 20 

16 9 Styczeil 1890 8 Dllniewski 
" 

Wil ltO z(lwski 
" 

15 Wp'oby 'zklane 7 1" 152 I " 12 I Równo 
" 

T /iw~zi l\ I " I 
1 'l'owary 1okciowie 2 27 

2i'! 9 GI'u(lziell 189& 81 I Um.' 
. 

.b:vl'h~r 

l 
2 aczynia fajall~. 33 00 

" " 3.J.12 Styczeń 189t) 12 B:\Ha 
" 

Sz~eiubel'g 
" 

12 SkraWki sukienne 84 

I 
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Biuro dzienuików pl'ZY nowym Rynkn 
M 6, przyjmuje prennmeratęna wszyst­

kie pisma bajowe i zagraniczne, tamże 
potrzebni kolporterzy . 

Do oddauia na własllośli dziecie nowo­
narodzone wyyznania rzymBko~katolic­

. kiego. Wiadomość uJ. Milsza )& , 8 m. 7 . 
3-L 

Do pracowni sukien da1IUłkicl! potrzebna 
jest osoba znająca 110kładnie krój i 

umiejąca ~;\I'·ąliziu pnlcvwll ia . Wiado­
mo~ć ul. Konstautyllo w:;kll .. \ 2 ó; l! - l.rie pię-
tro, mies2ikauia. oM 6. 144.-1-1 

OsOba dobrze znająca krój ubiorów dziew-
częcych, znajdzie natychmiasi siałe za.­

j ęcie . Wiadomość w r6dakcyi niniejszego 
pisma. 146-a-1 

Młoda osoba mogąca złozyć kaucYę po-
szukuje miejsca kasyerki lub ekspeo 

dyentki w znaczniejszej firmie. Oferty 
pod lit. W. S. l4,-1-3-1 

panna do cerowauia bielizny potrzebna. 
Wiadomośli handel win Stępkowskjego, 

Piot,kowska Nr. 74. 145-3 

GOSPOda 8zewckich czeladzi zOlltała prze­
niesioną z ul. Zac11odoiej Nr. :>9 na ul. 

Południową pod Nr. 42. 148-3 

l nkaseni .~ ~ucyą potrzebn! zaraz. Tam-
że zgłoSi{l Się mvgą zdoIllI agllllui, Wia­

domość w tlrmie Lndwik i S-ka, Połu-
dniowa Nr. 3 14.9-3-1 

źaginął ?aSZpoi·t na ilnię ROillnalda Lnsz-
czewsklego, wydauy przez wój t a gminy 

Grabica. 150-1 

'/agll1ął pas~pOl't wydauy wÓjtem gnuuy 
'-.J Gl'zybki Dl~ imię Salomei W erdeu za 
-r. 4.05. Złożyli w 1llagi8~ra.cie m. Łodzi. 

3-1 

Do koijcioła p,u'afialnego w Gałkowie za 
Aodrze.:owemIlot\·;<;ebny zaraz orga­

I \lista bezżenny z dobremi świadectwami. 

I Zgłasza~ się do proboszcza., poczta Brze-
ziny. 142-3-1 

I Grunt dworski J .)zef Kosiorek w Gałko­I wie, sprzedaje 9 morgów zjemi za 900 
I . rnbli przy 5 wiorście od Kol liszek pod la-
I sem. U3- 3-1 

Jest do l'llfzedania ,kład matery-alów 
lLptecznych z wszelkiemi n.rzadze.lliami 

i zapasami towa.rów, bliższa. wiadomość. 
F. Prnsinowski Kalisz, tamte można do­
wiedzielI się o warunkach !mpna apt eki. 

136- L2-1 

MłOdY człowiek znający język ru-~ !ll 
i polski pragnie objać jaka. filie. Jub 

też miejsce ekspedytora. - Złoźyć mo~e za 
tal,ową kaucyi rb . 300. Oferty skladać 
w l'eda~cyi "Rozwo.iu~ IlOd ~ lnody czło-
wi ek-o 135-3- 1. 

Osoba znająca krÓj i szycie poszukuje za­
jęcia w domach prywatnych. Oferty pod 

lit. osoba. 18-
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Wiceprezes ŁóOzkiB~O Oaaziału Towarzystwa Popierania Rossyjskie~o przemysłu i hanalu 

B. P. 

Dnia 4-go b. m. zlnarl 'tV Nicei po !{rótldch cierpieniach 

Trafnym rac10m i światlej inicyatywie nieodżalow-anep:o Nieboszczyka, opar­
tym na gIęboldej znajolllości stosunkó'w miejscowych i lderowanynl za,vsze pragnie­
nieul dobra og'ólu, za"wdzięczala instytucya· nasza nie jednę myśl pożyteczną, to też 
nag'ly zgon Jego wzbudzJI szczery żal wśród koleg'ów, którzy zachowają o Nim 
trwale w Envych sercach wspomnienie. 

ZarZqa Łódzkie~o Oddzi~u Towarzystwa popierania ross~skie~o przemy~u i handlu. 

Dnia 4-go Marca r. b. przeniósł się do wiecznosci 

.. _~-

Honorowy Członek naszego Stowarzyszenia. 
Zlllarly, . pozostawił wśród nas zal nieutulony i zaslll~yI ~ 'obie ogólną sympatyę 

i . zacnnek za chętne niesienie pOlllOCy ~'1to,varzyszeniu, a Z\tVLlszcza ja1to przelozony 
~~ dla l11ajstrów swoich był niezmiernie uczynnym i ·wyrozumiaIYlll. Oceniając te przy­

mioty zJTIarlego 

Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Majstrów Fabryk Łódzkich 
składa jeg'o paDliQci zasluzone uznanie. 

~--

Redaktor i wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska Ni 8 L 
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